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„ G az e ta  Przem yska" wy
chodzi w każdy czw aitek  

i niedzielę.

Przedpłata  w jn  >si:
tak w m ie j s c u  

j a k i  z p rzesy łką pocztową

rocznie 6 zł. — ct.
półrocznie 3 „ — „
kwartalnie 1 „ 50 „
miesięcznie — „ 55 „

Kumer pojedynczy 7 ct. Biuro redakcyi w kamienicy p. G iżowakiego w Kynkn otwarte codziennie przed południem od i u ' i .  12— 1, wi

Marzec

1. uiedz.
2. pon.
3 .  wtor.
4 . środa

K A L E N D A R Z .

Święta
l rzym sko-katolickie

Święta greckie

D. 3 Gł Albin. B. N. o s. olrl. Hł. l>. 
Symplicynsza Pap Lwa Pap. rym. 
Kunegundy Arcliipa
Kazimierza K. Leona .lep.

Przegląd polityczny.
Przemyśl,  d, 2 8 . lutego 1 8 9 1 .

W e  środę dnia 2 5 . b. m. odbyła się 
w Budapeszcie pod przewodnictwem ce 
sarza konferencya  wojskowa, w której brali 
udział arcyksiążęta Albrecht  i Wilhelm, 
minister  wojny bar. Bauer,  szef sztabu je- 
nera lnego bar.  Beck,  jeneralny inspektor 
kawaleryi  Gemmingen i jen. inspektor  in- 
żynieryi bar. Salis-Soglio. W e  czwartek o- 
brady  konferencyi toczyły się w dalszym 
ciągu.

Wedługi i i iorinacyi  Nem ieta  t egoroczne 
delegacye  z powodu rozwiązania Rady pań 
s twa wyjątkowo obradować  będą  w jes ien i .

W  poniedziałek dnia 9 . marca  zbiorą 
się w Wiedniu  ponownie wszyscy austryaccy 
biskupi na konf erenc ję  ep iskopatu,  która 
po t rwa  przez kilka dni. Obradom przewo
dniczyć będzie książę-kardynał  Schónborn.

Prażska reprezentacya  miejska uchwa
liła, mimo npozycyi  duchowieństwa i szcze
rych katol ików,  wznieść pomnik Hussa na 
jednym z większych placów. Na 53 głosu
jących 1 0  oświadczyło się przeciw p n j e  
ktowi, a 6  wstrzymało się od głosowania.

skiem ustąpieniu ambasadora  francuskiego 
w Berlinie p. Herbe tte .  Mie sce jego zająć 
ma p. C o u rc e l, albo Juliusz Simon.  Przy
puszczają, że d ym .sya He rb e t te ’a ma bvć 
w pewnym związku z podróżą  cesarzowej 
F ry d e ry k o w e j do P a ry ża .

W  R z y m ie  o p o w ia d a ją , iż na ostat- 
niem p o sie d ze n iu  ra d y  ministeryalnej Nico- 
te ra  postawił  wniosek,  żeby ogłosić dru
kiem teks t  t raktatu,  wiążącego Włochy z 
Niemcami  i Aus t ryą  Jeden z byłych mini 
strów, należący do gabinetu Crispiego, m ó 
wiąc o tern prywatnie,  ośw ia dcz ył : „Żąda
nie Nicotery na nicby się nie przydało.  
G d y b y  nawet  par lament  jednomyślnie do 
m agał się tego, król musiałby się temu 
stanowczo sprzeciwić, a markiz Rudini z 
pewnośc ią  by go w tern popiera ł .  Właśnie 
sam tekst  nie pozwala na publ ikowanie 
owego dokumentu." Organ Rudiniego O pi
n iom , powtarzając te słowa, zapewma,  że 
zawierają w sobie prawdę.

tyce narodowej,  utrzymywać będzie s 
darność ze wszystkimi ludami, które g o 
towe są popierać pomyślny rozwój serbskiego 
szczepu.

5— 7.

Cena o g ło sz e ń ;
po 5 ct. za miejsce ‘ iet 
sza drobnego druku. Cec« 
drobniejszych ogłoszeń po 
2 ct. od słowa. Cena o g ł o 
szeń najmów po 1 ct. on 

słowa.

1’rzedpłatę i ogłoszenia  
przyjmują : A dm inistracja 

Gazety prze.nyskiej.

Rękopisów nie zwraca sie  
Listów m etrankowanycl  

nie o n v n .  uje się.

DO URNY!

Ks. Bismarck w prywatnej  rozmowie 
s tanowczo w ia t zaprotes tować przeciwko 
przypuszczeniu,  j akoby wszystkie poli tyczne 
artykuły Hamburger Nachrichten wychodziły 
z pod jego pióra.  Posyła redakcyi  j edynie 
od czasu do czasu jakieś spros towanie  fa 
k ty c z n e ; wszystko inne nie pochodzi  od 
niego, jakkolwiek bardzo często z jego zda
niem się zgadza. Bismarck zapewnił dalej, 
że nie myśli sprawiać rządowi żadnych tru 
d n o ś c i ; chodzi mu tylko o to, żebj '  za 
daleko idący idealizm nie przycz tmł  się 
do powodzenia  n iebezpiecznego radykali
zmu, który chce zburzyć,  to co istnieje 1 
ogłosić swoje wyłączne panowanie.

Poseł pruski w Monachium lir. Rantzau,  
zięć Bismarcka,  przeniesionv został nagle 
do Hagi.

W Paryżu rozeszły się pogłoski  o bli-

Rosyjska prasa okazuja żywe niezapo- 
kojenie z powodu dającego się dostrzedz 
złagodnienia wzajemnych stosunków mię- 
d 7,y Niemcami a Francyą  G ratdanin  i No- 
icoje Wremia poczytują  za złe Francuzom 
ich uprzedzające stanowisko. Nowt>$t\ piszą: 
„Wystarczył  jeden telegram cesarza Wil
helma zredagowany w pochlebnych  słowach, 
ażeby wiele organów francuskich zmieniło 
natychmiast  ton i zaczęło mówić o zbliżę 
niu się nie do Rosyi, ale do Niemiec."

Walka  stronnictw wlr landyi wybuchła 
na nowo z dawną gwałtownością.  Parnell 
odbywa podróże agitacyjne po całym kraju 
1 zyskuje sobie z każdym dniem bardziej 
st raconą przez czas jakiś popularność.  Par  
tya Mac Car thy 'ego  ze swojej s t rony  do 
kłada wszelkich starań, żeby zepchnąć Par
nella ze stanowiska pr /ywóćcy ,  jakie zdaje 
się, lada chwila znowu zajmie.

Przedłożony przez prezesa  gabinetu 
serbskiego Paszica program nowego rządu 
brzmi: Nowy gabinet  będzie się przede-
wszystkiem starał zachować prawny stan. 
s tworzony nową konstytucyą i abdykacyą  
króla Milana i stanu tego bronić będzie 
przec;w wszelkim zamachom,  z którejkol  I 
wiek strony one pochodziłyby.  Równie,  jak 
rząd zdecydowany jest  ut rzymać porządek 
i pokój w kraju równie także przekonany 
on jest  o konieczności  zewnętrznego po 
koju ;  pielęgnować 011 będzie szczerze p rz e 
kazane mu przyjazne stosunki z sąsiednie 
mi państwami,  a stojąc wiernie przy poli-

W e śtudę dnia 4- m aica  b. r 
przystąpimy do wyboru posła do po
selskiej Izby Rady państwa. W e środę 
d. 4. bm. oddamy zastępstwo potrzeb 
naszego miasta i przekonań polityez-  
nyeh je g o  mieszkańców, jak niemniej 
w ym agań kraju i dążności najżywot
niejszego ze stronnictw, stronnictwa 
dem okratycznego, w yb rań cow i,  który 
największy zaszczyt  obywatelski, przez 
lat sześć  ma piastować w sw ym  ręku.

Miasto nasze znajduje się przy 
wyborze w szczęśliwym położeniu, bo 
ma tylko jednego ka n d yd a ta , którego  
wyborcy i obszerniejszy komitet przed 
w yborczy uznali za godnego mandatu. 
W yborcy nasi, pouczeni smutnem d o 
świadczeniem przy ostatnieh wyborach  
do Rady państwa zajęli, —  w czena 
im nasze pismo było pomocnem — w o- 
bec aspiraćyj nieodpowiednich kand y
datów, takie stanowisko, ze i Gródek  
chodzący zw ykle  samopas, pozbył się 
zakorzenionej zaściankuwatośoi i uchwa
lił pójść z Przemyślem ręka w rękę.

. Kandydatem naszym jest c łowiek  
młody, rozpoczynający dopiero karyerę 
polityczną. Za nim przemawia jednak 
przeszłość chlubna spędzona na pracy 
użytecznej i w służbie kraju, czystość  
przekonań demokratycznych wypowie  
dzianych otwarcie, wielki zasób rzetel
nej wiedzy i n iezaw isłość(tem cenniejsza, 
że okupiona zrzeczeniem się stanowiska  
bądź co bądź wybitnego i chroniącego  
przed walką o chleb codzienny.

K to z zaparciem się sam ego s ie 
bie i z ofiarą materyalną wstępuje na 
arenę publiczną ten piękną przy szłość  
rokuje i najnieufniejszy nawet nie może 
go pomówić o zamiar robienia karye- 
ry, o cele osobiste.

est to chlubą dla Przem yśla, że 
rzedzone szeregi dawnych szerm ie

rzy za wolność, samorząd, wolność  
s łow a i druku, podniesienia dobrobytu  
kraju i wyzw olenia  go z pod bardzo 
kosztownej opieki centralnego rządu, 
w zmacnia młodą siłą pełną ognia i wiary  
w szczęś liw szą  przyszłość. Zaszczytnie  
świadczy też o dojrzałości politycznej 
naszych wyborców, iż w imię solidar
ności demokracyi w kraju zgodzili się 
na kandydata zaleconego gorąco prze? 
mężów zaufania sejm owego klubu l e 
wicy.

Podnosząc jednak taką kandyda
turę c ięży  na wyborcach obowiązek  
dać przy urnie wyborczej kandydatowi  
w ym ow ny dowód zaufania, jakiem go  
darzą i nadziei w nim pokładanych.  
Przysz łego  posła należy w ysłać  do 
Wiednia z mandatem opartym na g ło 
sach tych wszystkich , którym ustawa  
to cenne prawo obyw atelsk ie  w y k o n y 
wać pozwala. Niechaj nasz poseł po
łoży  w parlamencie na stole prezydy-  
alnym pełnomocnictwo udzielone mu 
przez og ó ł  g łosujących w Przemyślu,  
niechaj tam powie: „ Ja  zastępuję z
Przemyśla i Gródka ty s ią ce  obywfcteli 
składającycL rok rocznie państwu w iel
kie i ciężkie ofiary z krwi i mienia, 
tys iące  obywateli domagających się za 
te świadczenia uznania sw ych  żądań i 
zadośćuczynienia  ich potrzebom."

Im Hczntejszy będzie zasfa p od
dających swe g ło sy  przy urnie wybor
czej, tem ściślejszy w ęzeł p o łączy  nas  
z naszym posłem i tem silniejsze bę
dzie stanowisko iego w Izbie, w przy- 
szłem K  de polski* m. 6pieraiąc się na  
mandacie, uzyskanym  tysiącam i głosów 
łacn ie j to, co od niego wym agać bę
dziemy, poprze u centralnego rządu  i  w 
Jiole polr.Jciem, bo przemówi nie imieniem  
k itk i  luib ko tery i, tylko głosem dwudziestu  
osmiuiy sięcy; a głos ta k i  potężnym jest 
i posłuchać go muszą oit którzy sto ją  u  
steru rządu.

D o urny zatem *• yborcy  miasta  
P r z e m y ś la ! D o urny mieszczanie, rze-

ZDRAJCA MARDOCHEUSZ.
Obrazek historyczny 7. przeszłości Przemyśla.

Pr*ez
W a c i .  W i l .  R e g e r a .

2) — —  ‘U
Od zachodu pociągał  wiatr zimny, 

wilgotny. W lesie, ciągnącym się w dłuż 
gościńca wiodącego od Jarosławia,  uginał 
obrane  z liścia gałęzie drzew i t rącał  je 
dne o drugie z suchym łomotem.  Na  n i e 
bie przerywał od czasu do czasu szarawą 
powłokę  z chmur i pozwalał księżycowi 
przez rozdartą zasłonę rzucać snop blada- 
wego.  smętnego światła. Przymrozek  wie
czorny ściął kałuże na gościńcu i oblókł 
go ślizką powłoką lodu, po której,  Spuszcza
jący się od Widacza ku miastu liczny hu
fiec żołnierstwa złożonego z jezdnych  i p:e 
szych posuwał  się powoli ,  ostrożnie.

Przodem, jecha ło  na c.ęz«ich, rosłych 
koniskach  oko ło  trzydziestu jeźdźców, o k u 
tanych w długie,  ciemne płaszcze. Głowy 
pokrywały  im chełmy żelazne kształ tu na 
pół  rozciętego melona,  z krawędziami wygię
tymi  nad  uszami do góry,  z grzebieniem 
os trym i z rodzajem far tucha z łuski s p a 
dającego na kark. Dowodzący  oddziałem 
nie miał cliełfnu, jeno kapelusz pi lśniowy

o szerokich krysach,  zdobny piórami.  P o 
chwy szerokich pałaszy brzęczały uderzając 
o s trzemiona a w prawym ręku trzymali  
jeźdźcy opar te  na łęku siodeł  długie pi sto
let)’ z t lejącym lontem.

Za tym oddziałem kroczyła ściśle 
zwarta d ługa  kolumna piechurów. Na nich 
kaftany łosiowe, przez piersi bandolet j '  
szerokie,  pludry faldziste,  osbzerne,  spięte 
pod kolanami rzemykiem i wpuszczone w 
grube  pończoch) ’ wełniane,  na nogach trze- 
wice o szerokich nosach. Piesi byli uz b ro 
jeni częścią w samopały,  które wraz z wi
dełkami nieśli na prawem ramieniu,  częścią 
w krótkie dzidy i halabardy.  U lewego 
boku mieli rapiry z koszem ochronnym 
plecionym z żelaznego drutu. Za kolumną 
pieszych dudniało,  głuche pobrzękując łań
cuchami,  kilka działek polowych uprzęż o 
nych w trzy pary koni. Pochód  zamykało 
znów kilkuset jeźdźców i t aborek  złożony 
z wozów ładownych z przyrządem o b o z o 
wym.

Zastęp t fn  liczący tysiąc ki lkaset  lu
dzi postępował  miarowym krokiem w p o 
nurem mdczeniu i tylko, gdy koń się po t 
knął  pod jeźdzeem i ten go zerwał leicami, 
Inb gdy  k tóren z pieszych pośliznąwszy 
się potrąci ł  szukając równowagi  towarzysza

w szeregu, p rzerywało milczenie przekleń 
stwo uciszone natyc hniiast ostrą,  k rótką  
komendą starszyzny.

Była to przed :ia straż p o p i  ze Jzająca 
wojska szwedzkie,  k tóre  miały oblęgać 
Przemyśl.

* **
Od Widacza  zoczyli Szwedzi ścielący 

się u ich s tóp gród Frzemysława.  W  po 
mroku nocy,  na tle góry wznoszącej  się 
nad miastem, pokrytej  j eszcze śniegiem i 
gdzieniegdzie tylko poczerniałej w miejscach 
wystawionych na działanie słońca, rysowa 
ło się miasto niewyraźnie i widocznymi były 
tylko ciemne linie muru obronnego,  bo na 
każdej z dziewięciu baszt i na cz te r ach  bra
mach płonęły ognie na znak czujności i 
trwogi.  Czasami, gdy przez chmury rozer 
wane podmuchem wiatru przedarł  się pro 
my k księżyca, błyszczały także krzyze 
wznoszące się nad licznymi świątyniami, 
podobne  gwiazdom zawieszonym nad cie
mną,  g łuchą  przepaścią.

* **
Dotarc ie  do celu pochodu pobudziło 

Szwedów znużonych całodziennym marszem 
do żywszego ruchu. Knechci  i rajtaria poczęii 
między sobą gwarzyć przyt łumionym gło
sem, konie parskały,  uderzała broń z dźwię

kiem o stalne pancerze a starszyzna wysu- 
ęła się na czoło hufca bodąc  rumaki o- 

slrogą.
Tak  przybyli  wreszcie na Zasanie mil

czące jak grób.  W żadnej z chat  ani w 
dworkach  szlacheckich nie p łoną ł  ogień 
nie błyszczało światło i psy tylko spuszczo
ne z łańcuchów z poza p łotow warczały i 
naszczekiwały zażarcie Mieszkańcy Zasania,  
mając jeszcze w świeżej pamięci napady 
kozackie,  schronili  się na wieść o przybyciu 
Szwedów bądź do miasta, bądź  do oko
licznych włości, zabierając ze sobą w po 
spiechu co droższe przedmioty,  zaś zostawia
jąc resztę dobytku i mieszkania na łasce i 
niełasce wroga.

P. P. Benedyktynka t) Iko ufne w opiekę 
Bo ską  nie ruszyły się z klasztora o b w ie 
dzionego murkiem i c h o c a ż  złość herytyc-  
ka Szwedów była im znaną,  zapaliły świe 
ce przed ołtarzami i zebrawszy stę na 
chórze,  z pieśnią na ustach błagały Pana 
Zastępów, aby je  ochronił  od sromu, bo 

1 święte białogłowy szyderstwa,  inę^i i śmier
ci się me bały.

I dziwnym był widok kościoła,  przez 
którego okna płynęło morze światła, a j,o l 
k tórego sklepieniem rozlegał się wdzięczny 
śpiew głosów niewieścich, przy npuszczo-
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nii&ślnicf, rękodzielnicy i inteligencyo ! 
Do urny ! kto ty lko  nie je st  złożony  
Viężką niemocą lub dla spraw naglą-  
oycli nieobecnym. HLzień czwartego m a r c a  
p o w in ie n  I g i  św iętem  obyw ate lsk iego  o- 
i c n i ą z k u ,  a wynik g łosow ania  niechaj 
obwieści krajowi, że Przemj śl, ów gród

Z Ustronia,  26. lutego 1891. dobrodusznie odparł :  „ależ mój dr“gi panie Mamy zatem tylko jednego kandydata. Wy-
y j  jit się wcale 6 to nie gniewam, owszem je- bierąjmyż go godnie i pouczmy wyborców Gród-

' , stem panu wdtięczny, żeś moie a nie niem ko , że o mandacie poselskim z Przemyśla i
i i .  O . Nr. .) cowi pozwilił zarobić u siebie 50 feuigów. \ Gródka stanowią tylko wyborcy m iasta Prze-

To tamo opaczne pojęcie, co szewca, Towarzystwo całe w śmiech a p. Antoni myślą.
krawca lub inuego rzemieślnika skłania do poprzysiągł  w duchu, że odtąd nie będzie J  Dowiedźmy we środę dnia 4. marca 1). r.
ukrywania się przed światem z oajwy/.s/.ą uu awa< „ n ie do łę g i  ani się wstydzi! dźwiga 
człowieka cuotą,  oblewa rumieniem uja własnego kuferka!  „Przysięgi tej me 
wstydu oblicze naszego kupca i p rz em y- , tyllfb dotrzymałem — są to własDe wyrazy

przesław ny, sięgający  swoją przeszło-j jrtovjca, a nam znów wszystkim „surdutów-1 p> Antoniego, który przed laty 
ś e i ą  w z m i e r z c h  d z ie jó w  Słow iańszczyznom " . każe udawać n i e d  o ł  ę g ó w, d l a j g j y m  g() odwidził opowiedziaws

które wob

krajowi, że jesteśmy politycznie dojrzali i że ź le  
nas sądzono w dziennikach krąjowycli pisząc o 
nas, „że u nas każda kandydatura, a nawet rzą- 

czternastu,  dowa jest  możliwą.u
, 0 - j  „ r wszy mi wy I Wybór w dniu 4. marca b. r. stanowić

ry<# potrzeba całej falangi służby roz- ^ej streszczoną swoją przygodę, tak rzecz i będzie o tern, czy Przemyśl je s t trzeciem z
rzędu w kraju  n .iastem , czy partykułarzemw 1 0 o-uw'llzeezy*D0 Snoli t e i , w o b e c  k’r ó r ó w V ^ :iT - j P° dworcach  kolejowych, abyśmy I dalej prowadzi ł  -  ' ^ p o w r ó c i w s z y  d , do 

P  . . , *v . • i -  wJ*a<J^iem me skalali  rąk naszych do- mu przystąpiłem natychmiast do pr/.epro-
i szlachty, u m i a ł o  S łowem l czy liem d j lO-^j j f ję r iem sic naszego KufereczKa, pudełka z wadzenia gruntowej re f . rmy w swoim za- 
liić s w o b ó d  m i e s z c z a ń s k i c h  , w y b ra ł jkapyuuszem lub nawet  prostej derai ,  czy r/jądzie. — 1 tak pod protekstem lichego 
sw o im  p o s ł e m  tys i^C s i e d m i u s e t  g ło s a -  -chustki i nie znaleźli się w kouieczu ści jarmarku wełnianego w Poznaniu, z które-

przeniesienia tego paku lku własnymi rękami, g , właśnie wracałem, zredukowałem służbę 
To udawanie n i e d o ł ę g ó w ,  czyli n *-1 dom iwą, lokaja cdpra wiłem, kuchi rza  na

śladowanie wielkopańskiub tonów, zmusza przagłem w wolnych godzinach do robót o- 
mnie do zboczenia od przedmiotu, aby opo- grftdowyeh i do nadzorowania lasu w cha- 
wiedziee zabawne zdarzenie,  jakie $mał > ■ rakterze leśnego, w miejsce pis&iza gospo- 
miejsce przed trzydziestu przeszło taty. w ] darerego przyjąłem tęgiego włodarza (kar- 
Poznaniu.

mi Dra ttito łda Lewickiego.

nie wartem osobnego statutu gminnego, i wła  
snego posła.

Sprawy miejscowe.

KORESPONDENCYE.
Jarosław, dnia 26. lutego 1891.

Unia 23. b. m. odbyło się, j a k  wia
domo, zgromadzenie,  przed btórem kandy ^  ̂ _______  _____ _____ _____
da*i Dr. Dulęba  i p. Kwiatkowski sk ła d a l i 1 podróżny wołał na całe g a r d u  „tiiigera," j  ^Jhf awdzie w początkach nie zbyt snadnie, 
wyznanie swej wiary politycznej, trzeci, p. aby odebrał od niego kuferek i zaprowadził  z czasem nic przedstawiało większej
Zbyszewski usprawiedliwił  nieobecność sła- g 0 do hotelu. Lecz gdy to nawoływania ia- trudności, ;aK proste u t i r c ie nosa  i dziś tru- 
bością. Dr. Dulęba z właściwą sobie swadą  k0g nie skutkowało i szlachcic tem ogniściej ! d uoby mi było zrozumieć, j ak  człowiek zu- 
rozwinął znauy program stronnictwa demo- wrzeszczał na brak służby kolejowej zbliża p t ł uie zdrowy n t  ciele i umyśle używać

We własnej obronie.
Orationem pro filio" a „cont ra G a

zetom" urządził sobie pan burmistrz na

W  ogóle zrobił to wrażenie, iż mc nie s t ra
cimy, jeżeli teraz zaraz albo troebę później 
zostanie posłem.

Gromkie oklaski,  j akie się rozległy 
w ratuszu, były dowodem jego nieograni
czonej popularności,  która mu wróży jak 
najpiękniejsze widoki. Na  zgromadzeuiu nie 
brakło ciepła patryotyczr.eg . Opowiadają 
mianowicie o jednym z przywódców nąj 
nowszej iustytucyi Jarosławskiej  t. j. t ak  
zwanego „komitetu powszechnego" z celem

ho wnika), w fraucymerze nastąpiła również 
Oto, p. Autoni Z. z Jankowa,  szlachcic redukeya w służbie, mimo siluej ze strony 

jeduowioskowy,  przyjechawszy pewnego po- magnifiki opozycyi, zmieuiłem i własne mo- 
ranka  do Poznania,  gdzie dworzec kolejowy i j c nawyknlen.a do niepnznania, sam sobie 1 czwar tkowem p o s a d z e n iu  Rady miejskiej,  
znacznie był oddalony od miastu, wysiadłszy buty ściągałem i rac iąga łem i sam miałem ! zarzucając nam tendencyjność  i umyślne 
z wagouu i mając z sohą mały knfereczek J  staranie około w ła s n ą  tualety. Szło to szerzenie obawy przed ospą  panującą  w

Pr. emyślu w kraju,  mieście i okolicy. W i e 
rzymy, że burmistrzowi p. Dr.  A l e k s a n 
d r o w i  D w o r s k i e m u  ojcu musi być 
przykro,  iż z powodu niedbałego p rz e p ro 
wadzenia szczepienia ospy w zeszłych latach, 
którą czynność pełnić powinien był p. Dr. 
T a d e u s z  D w o r s k i ,  syn, lekarz miejski, 
po latach 7  znów się w Przemyślu rozhu
lała ospa. Niedbałość tę przyznał  jednak 
burmistrz p. Dr.  A l e k s a n d e r  D w o r -  
s k i ojciec w swem przemówieniu na p o 
siedzeniu Rady miejskiej dnia 21. stycznia,  
a winie o nią nie można  nikogo,  jak tylko 
p. Dr. T a d e u s z a  D w o r s k i e g o  syna, 
lekarza miejsk ego. Na  tem samem posie
dzeniu,  a zatem przed miesiącem i 5 dniami,  
oświadczy! również bunmstrz  p. Dr. A  1 e- 
k s a n d e r  D w o r s k i ,  o j c i e c ,  iż epi-

aię ku niemu skromnie ubrany człowieczek , 1 moze ra fc cudzych do takiej czynuości.kratyczr.ego i zjeduał sobie^ przychylność
inteligentnej części wybor có w ; p. Kwiatków- również z kufereczkiem, jak  zdaje się wła-
ski wygłosił następuie mowę, jakiej  sie w soym w ręku i ofiaruje mu swoje usługi-
Ja rosławiu nikt nie spodziewał i nie mniej p, Antoni zmierzywszy od stóp do głów za-1 
udatnie,  z właściwą sobie bystroi, lą umysłu | improwizowanego „tri igera" i oddawszy mu ! 
i obszernym poglądem odpowiadał  na iuter- kufereczek, kazał  się prowadzić do pierwszo- 
pelacye. Chwalebnem jest również z jego [ rzędnego hotelu pod „Baranem" zwanego. S 
strony, że nie iest an t isemi tą ; niezbitym p 0 przybyciu na miejsce służba hotelowa 
tego dowodem jest  ta okoliczność, iż w ize- z niezwykłą uprzyjmością i skwapliwością
mieślniczem stowarzyszeniu „Gwiazda14, k i ó - ; odobrała kuferki od „triigera" i ulokowała t y l k o  s o b i e .  <» tem, powinniśmy wszyscy pa 
rego jest prezesem, przygrywała  p. dczas p . Antoniego w wybranym przez niego n u - 1 miętaf lu.zy  nadchodzących wyborach i nie oglą- 
zabaw karuawałowych mnzyka żydowska,  a („erze. Trkger zaś otrzymał 50 f migów, | (jając się na wyborców \v  Drudku, gotowych do
Izraelici z familiami brali w nich udział, ukłonił sie grzecznie i zuikł  w lokalnościach ! wvnł ntan

Ruch przedwyborczy.
N i e w i e r z m y ; o m u i u faj  m y

e grzecznie i zuiki w lOkaliiOHCl&CD wypłatania nam w ostatniej chwili jakiego figla, 
hotelu. posunąć ławą do urny wyborczej. Wolę naszą \ d e iu ia  i s t n i e j e ,  lecz je st  o n a  ł agodną.  Ze

Po połuduiu około godziny 3 idzie p. , zamanifestował obJ ł i -nu  komitet przedwyborczy z n ó w  tak  b a r d z o  ł a g o d n ą  me b y ła ,  świadczy
Antoni do sali jadalnej hotelowej,  aby zje SC przedstawiając nam na kandydata Dr. W i t o ł d a  
objad przy wspólnym stole. A ponieważ p. I I, e w i c k i e g  o, a wyborcy przemyscy przyjęli  
Antoni rzadko bywał  w Poznaniu i nie tę kandydaturę, przyklaskując politycznemu wy 
grzeszył zbytuią Śm iałością W iiczniejszem | znaniu wiary kandydata, złożonemu z rzadką 
a Lieznajomem towarzystwie —j zasiadł U sumiennością i otwartością na zgromadzeniu wy  
długiego stołu na szarym końcu ohok do- I borców.
brego swego znajomego p. J u l n n a  — W |  * yM kandydaturą Dr. W i t o l d a  T. e wi -  
tem, przy rozlaniu zupy rzncił okiem p. A u - ; c k i e g o  oświadczyły się nasze władze antonomi 
toni na swego vis d vis, siedzącego na dru- czne z burmistrzem p. Dr. A. D w o r s k i m  i 

na razie nie określonym, że w zapale pa- gim końcu stołu w miejsce honorowym, a , tegoż zastępcą p. F. D a m s k i m  na czele, 
t ryotycziiym upadł na ziemię, jak drugi Roj-1 otoczonego magnatami w. Jkopolskimi ,  któ- oświadczył się Najprzewielebniejszy nasz duszpa- 
tan, w dolnych ubikacyacb ratusza i chciał ry Ch znał  z widzenia i nazwiska. I o dziwo!, s terz ks. biskup Dr Ostoja S o l e c k i  i Naj- 
na miejscu walczyć za ojczyznę. Poka-  w tym honorowanym vis dvis  poznaje naj w y - ! przewielebniejszy ks. biskup-sulragau, admimstia-  
zało się jednak,  że nie był nawet  zdolny raźniej swego „ t iagera," któ emuprzed kilku tor dyecezyi gr. kat. K u i ł o w s k i ,  oświadczyło  
do powstania,  jakkolwiek go do tego po- godzinami zapłacił za fatygę 50 fenigów ! s ję Wielebne duchowieństwo ohu obrządków, mie
lieyant w imieniu prawa wzywał- Zresztą 
w naszem mieście coś wielkiego się święci. 
Ludzie kupkami  cicbo ze sobą szepczą, 
sala tea tra lna  często się zapełnia i od- 
brzmiewa od tajnych wniosków, protestów, 
rozpraw politycznych itd. Mimowolua groza

Zd/.iwiony i z m ię S Z an y  zapytuje p. Jul iana szczuństwo, rękodzielnicy, rzemieślnicy, inteligen-  
CO to za jfcden, aż ten mu oświadcza, Że i cya miejscowa, urzędnicy państwowi i wojskowi,  
to Bernard  br. Potocki, Używający W krajll urzędnicy autonomiczni i rabin przemyski pan 
największego poszanowania. S c  t u n e l  k e s .

Gdyby p. Autoui był dyplomatą,  oczy- Dzisiaj oświadczy burmistrz p. Br. A.

liczba osób zmarłych na ospę, która,  jeśli 
przyjmiemy, iż z 10 osób zapadłych  na 
ospę umarła tylko jedna, poda  nam p o 
ważną liczbę co najmniej lOOU osób, które 
chorowały d)tychczns na n<po,

Jeżeli bmmis trz  p. Dr  A. D w c r s k i ,  
zarzuca nam tendencyjność,  obwinia równo
cześnie z nami także o tendencyjność pro- 
lom edyka  p. Dr. Memnowicza,  Radę  szkolną 
krajową, lekarza powia towego p. Dr.  Cas- 
sinę i Radę  szkolną okręgową, które to 
władze przecież o spółkę  z nami nikt nie 
pomówi.  Władze te zbadawszy dokładnie 
stan ospy w Przemyślu,  a nie my wydali 
zarządzenie zamknięcia zakładów nauko 
wych, szkół średnich,  etatowych i ludowych 
najpierw do 2 5 . lutego, następnie do 9 . 
marca.  Wreszcie,  a to najciekaw-i/.um jest  
w całem przemówieniu burmistrza . p. Dr.  
A. D w o r s k i e g o  o j c a  „pro filio" za

wiście nikt i nigdy nie byłby wiedział o Dworski ponownie wyborc om, c zego zażądał sam i rzucił p. burmistrz sobie samemu tenden-
jirzecbodzi po sercach obywatelski! h „Co tej przygodzie, lecz że to sobie był p r o s ty ! wi«el( |mist.rz p. K. D a m s k i ,  że ostatni uie 
to będzie co to będzie." Kiełbasy 1 p i w o , „hreezkosiej" uważał  za konicezne po zje- pragnie ani jednego głosu i wymaga od tych
nadchodzą we większych ilościach tymi dzeniu zupy kazać się przedstawić lir. Po 1 wszystkich, którzy by chcieli  na niego gtosy oddań
duiami. tockiemn, CO uczyniwszy przeprosił go za [ prb się usuwali od głosowania, aby glosowali na

__________  korzystanie z jego usługi. Na to Potocki pr. W i t o l d a  I . e wi c k i e g o ,

nych ludzkich siedzibach i w obliczu gro • 
du opasanego szerokim rowem i wysokim 
murem,  po nad który s terczały baszty 
z krwawym płomieniem smolnego łuczywa 
nad czołem.

* *
*

„ S t a ć !" Karny  żołnierz szwedzki wy 
ćwiczony w bojach stanął jak wryty, kolby 
samopałów,  drzewca  dział i halabard stuk 
neły o ziemię. Rajtarzy zeskoczyli  chrzęsz. 
cząc zbroją z siodeł i każden stanął  wy
pros towany przy łbie końskim. Oficerowie 
wystąpili  przed front długo wyciągniętej 
linii. Puszkarze ustawili tymczasem działa 
przed murkiem kościoła P. P. Benedykty
nek paszczami ku  miastu.  Tabo rek  okolił 
kup ą  szyn ko wni ęM ard oc heu szapod  „Zlotem 
jabłkiem".

Znów rozległ się głos komendy.  Sze 
regi rozluźniły się. Jezdni po sześciu i sie
dmiu posunęli ku najbliższym cha tom i 
dworkom.  Pod  naciskiem silnych ramion 
otwierały się furty i bramki,  pękały zamki 
u drzwi i wnet  rżały w stajniach i oborach 
konie, a z małych okienek  buchało światło 
roznieco łych ognisk. Knechci  zaś roztaso- 
wali się na podwórzach i w ogrodach i ł a 
miąc płoty ułożyli je w stosy, które ry 
chło zapłonęły.  Nad ogniem zawieszono ko-

cyjność,  gdyż właściwy popłoch sprawiło 
dopiero urządzenie przez m agistrat dwóch 
szpitali dla chorych na ospę i ciągłe kredyty 
na zakupne łóżek do tych izpitali. Gniew 
zaślepia i mąci szyk prawidłowy myśli,  do
wodem na to, że p. burmistrz zapewniając 
na posiedzeniu czwar tkowem z krzesła pre- 
zydyalnego „że o s p a  p o w o l i  u s t a j e "  
z czego i my się cieszymy, zażądał  k r e 
dytu w w y s o k o ś c i  1 5 0 0  zł n a  d a l s z e  
ł a g o d z e n i e  o s p y !

Ośmielimy się także zapytać p. bur
mistrza, j ak  mamy rozumieć słowa jego:  
„ospa powoli ustaje",  jeżeli p rzedtem nie 
hyla groźną?

Tych  kilka próbek  kontradykcyj ora- 
torskich w y s t a r cz y , aby „orat ionem pro 
filio" a „contra Gazstam" burmistrza p. Dr. 
A. D w o r s k i e g o  ojca przedstawić w 
należytem świetle i zrozumieć jej t enden 
cyjność.

My nie cofamy się ani na krok  i 
twierdzimy s tanowczo co następuje:  faktem 
jest, że ospa  panowała  nagminnie w Prze
myślu i do tąd  jeszcze p a n u j e ; laktem jest, 
że my zwrócili uwagę  ludności i władz 
powołanych do czuwania nad zdrowotnością 
na  tę n iebezp:eczną  ch o r o b ę ;  faktem jest, 
że pośrednio p-zyczynil iśmy się do  zam
knięcia zakładów naukowych i szkół w na 
szem mieście;  faktem jest, że mieliśmy na 
celu poda jąc  p r a w d z i w ą  i w y k a z a m i  
ś m i e r t e l n o ś c i  popa r te  wiadomości  o 
ospie, uchronienie setek rodzin od rozpaczy 
a tysiące młodzieży szkolnej od śmierci i 
os zpecenia ; faktem jest, że ogół j e s t  nam 
wdzięczny za tak sumienne pełnienie na 
szego obowiązku dziennikarskiego i faktem 
jes t  w końcu, że ua opinii magist ratu nam 
nic a nic nie zależy.

Z całym spokojem prze to oczekujemy 
pana  naszego sławnego Gus tawa,  mógł już ręki, aby zażyli swobody.  C. d. n, enuncyacyi  magist ratu w dziennikach kra-

tły. Zziębnięte i głodne żołdactwo warzyło pan d o t ą d  nauczyć się wypełnienia rożka 
strawę i grzało st rudzone cielska. | zów bez pytań i uwag. Pańska r a tu r a  poi-

Starszyzna , z Douglasem na czele, ~,ka nie d.. się snąć wykorzenić,  odzywasz 
zakwaterowała się w szynkowni Mardoche • się, gdzie milczenie jest wskazanem 1 

usza. Mardocheusz  przyjął ,  hardo i dumnie j  Skarcony oficer zacisnął usta i po- 
wyglądających oficerów , wchód ącycli z ! wtórzył Mardocheuszowi żądań,“ Douglasa 
brzękiem ost róg do szynkowni,  zgięty w i po polsku. Mardocheusz zwinął się w tej 
pól i pochylony ku ziemi. Douglasa,  w i chwili, przysunął  stół, przy którym nieda- 
którym swym lisim instynktem po bogatym j wno siedział Wargocki  z kompanią ,  pod 
stroju składa jącym się z czarnego aksamitu komin, narzucił na żarzące węgle drew, na 
i po suto,  strusimi piórami przystrojonym j kilimku rozścielił biały szabasowy obrus, 
kapeluszu, poznał  na tychmias t  j ako  dowód- ; przyniósł białego chleba,  sć r przerabiany 
cę, chwycił  oburącz za kolana i zaczął błs z kminkiem,  masło w osełkach, sporo jaj 
gać głosem pła cz l iw ym: „O zmiłowanie ugotowanych na twardo, koszyk z bruna-
nad nim, nad żoną,  dziatwą i dobytkiem." 
Douglas  odtrącił  Mardocheusza  nogą i zwra
cając się do jednego z oficerów, chociaż

tnymi piernikami i sporo gąsiorów starego 
węgrzyna.  .

Douglas  zrzucił ze siebie płaszcz cięż- 
ubranego z cudzoziemska,  o sa rmackich ry -1 ki podbi ty  kunami, zdjął łosiowe po łokcie 
sach twarzy, odezwał  się doń po szwedzku : I s ięgające rękawice,  położył  przed sobą  ka-

— Powiedz  pan temu skomlącemu pelusz i odpasawszy  rapir z szmelowaną 
nicponiowi,  aby co rychlej poda! jadła i na czarno rękojeścią,  zasiadł za stołem o- 
uczciwego wina, a po tem przedstawił  czło- p ieraiąc nogi w butach  z cholewami sięga- 
wieka, k tóry by  w danym razie mógł wska- jącymi powyżej  kolan o krawędź komina,  
zać naszym ludziom bezpieczne przejście Żaden z oficerów nie usiadł przy stole
przez lód do miasta. ,  | D o u g l a s a , zajęli m i e l c a  na ławach pod

— Jakto  Mości generale,  chceszli nie ścianami i wzięli się domero  do posiłku, 
czekając reszty wojska uderzyć na miasto? gdy Douglas wychylił pierwszy kielich wę-

— W służbie Jego  królewskiej Mości j grzyna  i dal im znak uprzejmem skinieniem
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jowycb,  bo za nami przemawiają szpitale 
i mogiły,  zaś za magist ratem chyba „ (uror  
pa te rnus ."

Ospa  nie jest zarazą pyskowo racicową, 
aby  o niej zamilczeć, gdyż podlegają je| 
ludzie. Prosimy teraz o sprostowanie w 
dzienmkach krajowych.

i posiedzenia IM} miejskiej
z dnia 26 Lutego 1891.

Obecnych radnych 28. Przewodniczący, 
burmistrz p. Dr. D w o r s k i ;  sekretarz p. 
D o b r z a ń s k i .

Protokół ostatniego posiedas-nia z d. 
29 Stycznia b. r. przyjęto do wiadomośei 
bez nwag.

Na wniosek wiceburmistrza,  p. Ga  ru
s k i e g o ,  po n t h w a l e D i n  nagłości, w s k u t e k  
odezwy Wydziału I/.by adwokatów we Lwo 
wie, aby celem obcborin stuletniej rocznicy 
konstytucyi 3. Maja wysłano delegatów na 
zjazd odbyć się mający  we Lwowie, uchwa
lono wybrać delegatami i wysłać pp. Dr. A. 
Dworskiego, b u rm is tr z a  i Dr. Dolińskiego 
radoego.

P. Dr. M e o d r o c b  o w i c z interpeluje 
p. burmistrza,  dlaczego regulamin ob.ad 
Rady nie /.ostał zatwierdzony i przedłożony 
do tego czasu Radzie? P. burmistrz odpo
wiada, iż d ł  go już do druku i gdy tylko 
wyjdzie z pod prasy zostanie rozdany p o 
między pp. radnych. Następnie interpeluje 
p. Dr. M e n d  r o c h o w i e  z, kiedy też ko 
misya kontrolująca czynności Magistratu za
cznie funkeyonować? Na to otrzymnjo la- 
k .n i c z n ą  odpowiedź <d p. burmist r /a ,  iż 
niebawem zaproszeni zostaną czionkowie 
komisy i do rozpoczęcia swojej czynności.

Uchwalono wybrać 3 członków do 
komisy i w\borcz>j w czasie wyboru d<. 
Rady państwa, mianowich: k s . D r  Ł a b u d ę ,  
G u l i ń s k i e g o  i Gedalie S c h m e l k e s a  
Uchwalono celem przeprowadzenia asauacyi 
i rozszerzenia ulic w dzielnicy Kazimierzow
skiej wnieść pctycyę do Rady Pańdwa  o 
uwolnienie wznieść się mających budów li od 
podatków  czynszowych z dodatkiem na lat
20. — Uchwalono na wydatki  szpitala dla 
chorych na o ip f k redyt  nadzwyczajny w wy
sokości 1500 zł. Przy tej sposobności bur
mistrz p. Dr. D w o r s k i  wystąpi ł  w sprawie 
ospy z przemową do pp. radnych. (Przvp. 
Red. Uczynił to już  raz w tym samym 
przedmiocie na posiedzeniu R i d y  dnia 21 
styczoia b. r., o czem zdaliśmy sprawę w Nr. 
8 . Gazety z dnia 25 stycznia b. r.) Mówka 
brzmiała następnie: „Ponieważ organ tutej
szy występuje t e n d e n c y j n i e  w sprawie 
ospy i rozsiewa postrach, przeto oświadczam, 
że takowa zaczyna sie uśmierzać*. (P rzy y . 
Red. to samo wypowiedział  p burmistrz d
2 1 . stycznia z dodatkiem, iż e p i d e m i a  te
goroczna należy do łagodnych). „Gazeta Prze 
myska  zamiast  nspokaiać ludność, rozsiewa 
o ospie wiadomości mylne, w skutek  czego 
powstaje popłoch w kraju i okołicv, na 
czem tracą kupcy  i przemysłowcy. Obawa 
przed ospą w Przemyśln jest  tak wielką, że 
od Przemyślan każdy ocieka a nawet Gród- 
cianie nie chcieli puścić delegatów przemy
skich na sgi< madzenie wyborców, aby przy
padkiem kto z nieb nie dostał  ospy. Zatem 
oświadczam raz jeszcze, iż ospa jest na 
schyłku, chociaż jeszcze jakiś  czas potrwa 
w łagodnej  formie. W  szpitalach znajduje 
się bowiem tylko 29 chorych na ospę." Ra 
doy p. F r a n k o w s k i  po tem przemówię 
niu stawia wniosek, aby -ze strony Magistra
tu do dzienników krajowych we Lwowie i 
Krakowie podać rodzaj nadesłanego celi m 
uspokojenia strwożonych umysłów. — R a
dny p. Dr. D o l i ń s k i  popiera ten wniosek, 
a p .  H e u n e r  popierając wniosek dodaje, 
iż p. Piskorz pokazywał  mu listy, w których 
wiele osób skarży się, iż z obawy przi d 
OSpą nie mogą przybyć do Przemyśla za 
■prawnukami. Wniusek rehabilitacyi sławy 
Przemyśla  in paneto ospy przyjęto. Uchwa
lono na  wydatki  celem przeprowadzenia 
wyboru do Rady Państwa wyasygnować 
kwotę 300 zł.

Oferty na dzierżawę miejskiej suszarń, 
skór wnieśl i :  Jakob  Ltiwentbal i B url Brod- 
beim ofertę na czas od 1 marca 1891 d<> 
końca grudnia 1892 za roczną sumę 1517 
tl. —  złożyli przepisane wadium w kwocie 
2 0 0  zł. — ; rztżnicy przez pełnomocnika 
Ldwenthala na  kwotę 900 złr.; r  Be n 
jamin Kapfer  & Miltaa ofertę pierwszą 
na 1085 złr., zaś drugą  na 1185 złr. 
z tym dodatkiem w reszc ie ,  że po nad każ 
dą  inną  ofertę gotowi są dać o 25 zł. wię
cej. — Magistrat  wnosi, na przyjęcie oferty 
Ltiwenthala i Brodheima. Rad.  p. A d a m o 
wa  ki  zabiera głos w tej sprawie i twierdzi, 
iż oferenci ci nie są fachowymi tylko spe
kulantami,  i że jako  tacy będą wymagać 
opłatę wygórowaną  od suszenia ssór,  wuo- 
■i przeto, aby odroczyć licytacyę aż do uło

żenia pewnej stałej taryfy dla suszenia skór. 
Wniosek ten popiera także rad. p. S c h e i n -  
b a c h .  P. Dr.  D w o r s k i  wyjaśnia p. Ada
mów skiemu, iż taryfy ułożyć nie można,

gącą. Podania należy wnieść najdalej do dnia 15 
marca br.

Milłlt  p r z y b y ł o .  Ludność Galicyi wedle, 
ostatniego spisu wynosi 0 ,1 3 3 .0 1 0 .  Dziesięć  lat

gdyż  do tego potrzebnem j  8t zezwnleme temu liczyła Galir-ya 5 0 5 8  9 0 7  mó-szi;an< ów 
N a m i e s t n i c t w a ,  —  a gdy  oleieucl puddaią w tem przeto dziesięcioleciu wzrosła jej ludność 
się co do taryfy kontroli Magistratu, to o-i tylko o 1 7 5 ,0 0 3
bowiązkiem M a g is tr a tu  b ę d z ie  czuwać nad Zuiiąua w ł a s n o ś c i .  Kamienica pui Son-
tem, aby nie było zdzierstwa. Następnie | tagowej przy ul. Franciszkańskiej, gdzie się mie- 
postawił p. AdamOwski wniosek, aby na wy- ści apteka cyrkularna, przeszła tymi dniami na
padek nieprzyjęcia wniosku pierwszego co 
do odroczenia licytacyi, przyjęto ofertę Ku- 
pfera i spółki, którzy podali warunki korzy 
stniejs/e,  bo o 25 zł. dając więcej po nad 
każdę inną ofertę, Na to oświadcza ref. p. 
G a m  s k i ,  iż nie może się zgodzić na odro
czenie licytacyi, gdyż nie ma zapewnienia, 
za ja k ą  kwotę pójdzie później dzierżawa 
suszarni a mając już zapewnionych 1517 zł. 
Uważa tę ofertę za najkorzystniejszą,  a co 
dotyczy zaś drugiego wniosku, iż oferta Kn- 
pfera i Ski, którzy oświadczają gotowość dać 
25 zł. wyżej nad każdą inną ofertę, jest 
korzystniejszą,  me popiera takowego, gdyż 
taka  oferta n i e  j e s t  ż a d n ą  o f e r t ą .  
(P rzyp . Red. W  sprawie wydzierżawienia

własność aptekarza p. Maurycego Schwarza.
Z  Ż y c i a  t o w a r z y s k i e g o .  P. Stanisław 

Turk, współwłaściciel browaru |> n owego w Ostro
wie pod Przemyślem, zaręczę I się z pną Maryą 
Gottlieb z Czerniowiec.

T o w a rzy stw o  dobroczynności Pań
ś. Wincentego ii Paulo, urządza w niedzielę dnia 
1. marca koncert promenadowy w wielkiej sali 
radnej. Przygrywać będzie orkiestra wojskowa  
10. p. p. pod batutą kapelmistrza p. Maszy.

P r z y p O U l i n i U i y , że doroczne walne zgro
madzenie członków kasy chorych stowarzyszenia  
przemysłowców kruszcowych odbędzie się w nie
dzielę 1. marca o goilz. 3 po południu w wielkiej  
sali  magistratu

S p r a w o z d a n i e  z piątkowego wieczorku

Z m a r l i .  Piotr Smolarski emerytowany Ra  
I dea ck. sądu krajowego wyższego, honorowy o- 
| bywatel miasta Podgórza, ojciec tut.  lekarze p. 
i Dr. Zygmunta Smolarskiego, przeżywszy lat  7 3 ,  

zmarł w Krakowie dnia 20  lutego 18 9 1  r. Mi- 
| chał Mas obywatel miasta Przemyśla, przeżywszy  

lat 90 ,  zmarł dnia 26 .  lutego 1 8 9 1  r. O. E u 
geniusz Dudziński były Definitor i Gwardyan 0 0 ,  

i Reformatów, przeżywszy lat 4 2 ,  zmarł dnia 27 .  
lutego 189 1  r. Zofia Stojowska wdowa po ko
walu, przeżywszy lat 66 ,  zmarła dnia 2 6 ,  1891 r.

propinacyi był p. referent wręcz odmiennego Tow muz odkładamy dla braku miejsca do przy-
zdunia). Rada  uchwaliła ua wniosek Magi 
stratu przyjąć ofertę Lbwenthala i Brod- 
heims. P. A d a i n u w e k i  zgłasza rekurs od 
tej uchwały i żąda  zanpto*auiu tej okoli 
czuości w protokole.

Ref. p. Dr. Smutny.  Uch.valono go
tówkę /. wylosowanej obligacyi funduszu indem 
ulokować w kasie oszczędności. Uchwalono 
Piukasowi DuftOwi udzielić pozwolenia sk ła 
d a n i a  belków na gruncie miejskim do dni* 
15. kwietnia br. za opłatą 150 zł. pod ry 
gorem g rzyw Dy  po 15 zł. dziennie, gdyby 
t e r m i n  przekroczył. Uchwalono przyjąć do 
kasy miejsk.ej d y e t a r y u s z a  z p łaeą45  zł. mieś. 
Uchwi lono za roboty wykonane przy. s ta 
rym cmentarzu jako t o :  ekshumacyę,  urzą
dzen i e  drogi ,  s z t a ch e ty  itd. uz nać  nadwyżkę 
od preliminarza w kwotach 97 zł. 27 et. 
94 , ł 58 ct. i 211 zł. 75 et. za u sp r a w i e 
dl iwioną.  U bwalono CbaimoAn Wolfa budu
jącemu dom przy ulicy bez nazwiska ze

szłego numern G o  ze ty .
N :l ŚliSt^a «  o e  Towarzystwa łyżwiarskiego  

między mostami, przygrywać będzie jntro t. j. w 
niedzielę dnia 1. marca kapela wojskowa.

W llotfclłt Vi(*toi'ia koncertować będzie 
d. 1. marca orkiestra wojskowa 10. p. p.

P rzeg lą d  t a r g o w y  odbył wiceburmistrz 
p, Gamski w piątek dnia 27 .  b. m. Podobno 
nie bardzo był zbudowany porządkami, jakie tam 
zastał.

W s /y s tk ie  ceg ie lu ie  położone w obrę
bie wału fortyfikacyjnego okalającego miasto zo
staną najdalej do 6 tygodni zamknięte.  Początek  
zrobiono 7. cegielnią Landaua położona przy ul. 
Dobromilskiej, w której zastanowiono robotę w 
piątek dnia 27. bm. Zarządzenie to spowodował) 
ze względów bezpieczeństwa ogniowego i zdro 
wotnych c. i k komenda fortecy.

O spa  przeniosła się już do śródmieścia. 
W Rynku zachorowało ostatnim' czasy na o s p ę  
trzy osoby a na nl. Franciszkańskiej na O S p ę

z w o i  ć  na używanie kanału miejskiego l i i  jedna. Donoszą nam także, że u urzędnika po 
t \ lko  dla spuszczania wody. Na posiedzeniu t cztowego p. Daw. zamieszkałego przy ul. Baszto-
tajuem obsadzono p *sadę adjuukta budowni
czego i nadano takową p. Edmundowi C e y -  
p e k  i wi  z Cieszanowa.

Ref p. Dr. B a u m f e l d .  Uchwalono 
przyiąć p. Edwa rda  W i t k  w s k i e g o  do

wej zachorowała onegdaj sługa na O l S ^ p ę .  Sługę  
oddano do szpitala. Rodzina p. Daw. wyjechała 
do Rzeszowa, od sam zaś opuścił pomieszkanie.

Ł id  nu 9taryni cm entarzu Mimo 
k i lk u n as tu  uchwał zapadłych na posiedzeniach

z wi ą  <k □ g m in y  / a o p ła t ą  2 5  ' l .  U - b a n i o ,  o  Rady miejskiej, aby stary cmentarz otoczony 
duć przyrzeczwuie pr/yięcia p. Bronisławowi I był zawsze troskliwą pieczą i czcią jaka  przy- 
J ę d r z e .  Loliwalono U/nać r a c h u n e k  z a ! stoi ostatniemu miejscu spoczynku, nie waiia

się miastowy p. komisarz drogowy wywozić na 
stary cmentarz całymi kupami gnój i śmiecie. 
Obecnie stary cmentarz jest  jednym wielkim śmie
tnikiem, z którego, gdy  nastąpi odwilż rozcho
dzić się  będą po ul. Mickiewicza i Długiej wstrętne 
odory i zdrowiu szkodliwe miazmata. Smutny los 
w tym Przemyślu. „W  błocie się rodzisz i w błocie

zł. 8 ct. i 8 t> zł.
Na tem posiedzenie zak. ńczono.

miesiąc listopad 1890 za utrzymanie real
ności, stadni, kanałów, zaprzęgów miejskich 
itd. w kwocie 2804 zł. 20 ct. Między tymi 
wydatkami figuruje za czyszczenie miasta 
kwota 921 zł. Na prośbę Jana  Rozumkiewicza 
i innych rztżników uchwalono rozszerzę 
nie rzeźni celem rozdziału bicia bezro-
gów i wołów — 8 co do prośby drugiej się żyje, a kiedy umrzesz błoto cię nakryje, 
o wystawienie kotła do topienia s m a l - 1 G ololedź m a m y  okropną. Ani ma
tów,  uchwalono na wniosek p. Adamo- gistrat, ani właściciele kamienic nie posypują,  
wskiego zbadnuia t j sprawy aż do roz-  ̂ chodników. Upadki są przeto na porządku dzien- 
strzygnienia odri czyć. Uchwalono Schepse nym, lecz mieszkańcy Przemyśla tak są do tego  
T h i Ile odpisać k w o t ę  3  zł. uależną za p l a - : przyzwyczajeni. że upadłszy, zaklną tylko na M... 
cowe (Sp zedsż garnków.) W k o ń c u  U- i obmacawszy członki czy nie ucierpiały spieszą 
chwalono na prestacye szkolne kwotę 7 8 8 7  dalej. Jedynie chodnik przy ulicy prowadzącej od

■ pałacu mera do magistratu bywa tylko posypy- 
j wanym. Miejski pan komisarz drogowy „znają 

swoją służbę.”
Zbytek swobody. Stójkowi są tak roz

puszczeni i dbają tak mało o przepisy służbowe, 
iż ćmią na posterunku papierosy i cygara pusz
czając publiczności pod nos dymki. Obowiązkiem  
p. inspektora policyi miejskiej jest  przeto nauczyć 
stójkowych oprócz „s a 1 u t y  r k i “ także tego, 
że stójkowy w służbie nie powinien „ k o p c i ć . ” 

P rzykładny  radnik. W  nocy z 26.  
na 27 .  b. in. radny miasta Przemyśla, właściciel 
kilku realności, kapitalista i hurtownik, sławetny  
p. M. 0 .  Gans, rozbił siekierą o godzinie 2 ‘/ a 
rano szafkę wystawową p. Wilczera, rzekomo z 
tego powodu, że wysuniętą została za ścianę 
graniczną domu. P, Wilczer wniósł przeciw p. 
M, O Gansowi do sądu doniesienie o przekroczenie 
przez złośliwe uszkodzenie cudzej własności. Jeśli 
w sposób podobny postępują sobie ojcowie miasla, 
czegóż możemy się spodziewać po niższych war
stwach ludności i pospólstwie ?

Poręcz balkonu, który ustawiano w 
piątek d. 27 .  b. m. przy kamienicy radnego p. 
Schtttzu położonej u wylotu ul. Kajimierzowskiej,  
wysunęła się  robotnikom z rąk i spadając ude
rzyła w plecy p. F. przechodzącego właśnie chu 
dnikiem. P. F. upadł na ziemię i odniósł lekkie  
uszkodzenie. Stójkowy Nr. 36  obecny temu w y 
padkowi zamiast donieść o zajściu policyi, śmiał 
się serdecznie widząc przestrach p. F.

N ieszczęś liw y  wypadek, w  piątek 
dnia 2 7 .  b. m. przy kopaniu kamienia w Prał- 
kowcach, zginął pod ciężarem ziemi, która się 
usunęła dla wadliwego zaopatrzenia, zatrudniony 
w kamieniołomie robotnik nazwiskiem Franciszek  
Siwerga, 7. Prałkowic rodem, lat 19 liczący. Do 

chodzenie sądowe zostało wdrożouem,

K R O N I K A .

Przemyśl, d. 28. lutego 1 89 1 .  

t  Dr. K s a w e r y  L isk e ,  prof, uuiw. wę
Lwowie urodzony 18 . października 1 8 3 8 ,  zmarł 
we Lwowie d. 27 .  lutego 1891 rokn.

f  Ks E ugeni Dudziński gw ard yan
tut. 0 0 .  Reformatów zmarł 27 .  lutego b. r. po 
długich i ciężkich cierpieniach. Urodzony w Prze
myślu w r. 1 8 4 9 ,  wstąpił do z.ikunu w r. 1 8 6 9  
a na kapłana wyświęcony został w r. 1876 .  
Odznaczał się wymową, którą porywał słuchaczów. 
Dobry i przykładny zakonnik wnet pozyskał 
zaufanie przełożonych i już w młodym wieku 
piastował różne godności zakonne, a mianowicie 
urząd magistra kleryków w Krakowie i gwardyana  
w Zakliczynie, gdzie wiele zasług około dobra 

i klasztoru pyłożył.  At lipcu z. r. ząmianowano go 
I gwardyanem w Przemyślu, Zmarły pozostawia żal 

i smutek n v szystk kh  którzy mieli sposobność 
go poznać. Cześć jego pamięci.

Ze sfer w o jsk o w y ch  Krzyż wojskowej 
zasługi otrzymał kapitan 9 pp. Józef S e l i n g i e r .  
Starszy zarządca wojskowy Karol J a n i k ,  prze
niesiony został z Ruda-Pesztu do Przemyśla, a 
Wilhelm D i e t r i c h  z Przemyśla do Buda-Pesztu 

K onkurs. Izba notaryalna przeinysko- 
samborsko-sanocka ogłasza konkurs na opróżnioną 
posadę notarynsza w Niżankowicąch, ewentualnie 

na inną w skutek przeniesienia opróżnić się mo-

Kącik humorystyczny.
Nasza statystyka.

Statystyka twierdzi dowodnie,
Że w naszym kraju liczba obfita 
ży dów  p r z e b y w a ,  że niezawodnie 
Co ó s m y  człowiek —  Izraelita.

Śmiem temu przeczyć w dół i do góry. 
Pr imo: Nie idąc w ich domów kąty,
Gdy galicyjski przejrzę pułk który, 
ży d  ledwo będz.ie k lkadziesiąty.

Znając liczenia p ioporcyj  sposób,  
Przychodzę przeto do przekonania:
— Mimo twierdzenia p o w ażn '  ch osób — 
Mamy mmei żydów bez porównania l  

Ale, secundo:  Gdy w dzień ja rmarku 
Zbierze się naród na targowicy 
Gęsto — jak kaszą w olbrzymim garnku,  
Widzę przeważnie pejsy, jupicy.

Co drugi człowiek to żyd z pewnością,  
L u b  dwóch przy jednym jest katoliku ; 
T u  więc w rachunku przyjdę z łatwością 
Do następnego  wyniku:

Żydów co naimniej pół tora razy,
Tyle co wszelkiej innej ludności 
Mieszka w Galici i. — Więc  bez urazy,
T a  s t a t y s t y k a  n i e  ma  w a r t o ś c i  1 I !...

Nie- Treniarz

Wyl..wca 1 oilpnwir-ilzialny redaktor 
H e n r y k  S ł o t w l ń s k i .

Ru bryka  „nadesłane" nie pochodzi od
Redskeyi.

Nadesłane.
Ninicjszem podajemy do publicznej 

wiadomości,  iż zastępstwo nasze w sura 
wach ubezpieczeń  na życie powierzyliśmy 
w obrębie miasta Przemyśla i tegoż okolicy, 
niezależn ie  od istn ejącej  tamże Agencyi  
naszej jiod k ie runkiem p. M Rit tersehi lda

p- M a r c e l e m u  D U c k e r t c w i
ulica Czarnieckiego Nr. 5 3 9 .

W  Krakowie,  dnia 27 lutego 189J r 
Dyrekeya Tow. wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie  

Z  Slonecki. M Łęptoicski. / /  Kieszkowskt
Naczelnik działu ubezpieczeń na życie  

Ce. Kieszkowski.

Drobne ogłoszenia.

Pokój frontowy dla kawalerów,  
z os..bii>m wchadem je -̂t 
ZARAZ do najęcia w ka 
m i-uicy W P. Piatkit-wi- 

cza Drzy ul. Wodnej Nr. 256.

P"»zukii;e dz ierża 
w y  od 1. Iipea lub 
od w io sn y  t  r uh 

lat 9— 12 w pobliżu w ię k s z e g o  m iasta  z łąk am i  
m o rsó w  250 — 3( 0 dobrej gleby z oilpou ledniini  bu
d yn k am i.  Z-ł'8zema. pod lit. A Z  poste restante 
Mościska.

może zabawić Towarzy
stwo lub kotko  z n a j o 
mych w sposób nader 

wesoły 7.i pomocą przeróżnych ciekawych -ztuk  
kiu lars1-ich, które są nader łatwe do wyk"uauia.  
T a - ich  eziuk kualarski-h możua eię ła iw o  u»Q- 
• z , ć  w |i-zbi'- ok- ł" 70. Bliższej wiad unośoi udziela  
E. b th tr  w Budapeszcie ulica Andraszego N) 37.

1  mm
P R Z Y J M IE  

DRUKARNIA 
S. F .  PIĄTK 1EW 1C ZA 

W PRZEMYŚLU.

Agentów z a  znaczną pr - w i z y ą  po
szukuje tu bryku dr-w ola
nych ZHzdront k i wyro

bów l  Urzewa Józtsla i lo* & Ouwp. w Trauttenau  
(O/a cby).



GAZETA PRZEMYSKA z d. 1. marca 1891 _______

P I W O  S Ł O D O W E  H O F F A
Nr. 18

Nowy skład i pracownia obuwia.
M am  z a szc zy t za w ia d o m ić  S za n o w n a  I ’ . T .  P u b licz n o ść , iz w dniu 

12. w rześnia ro k u  zeszłeg o  o tw o rzyłem

SKŁAD i PRACOWNIK OBUWIA W S Z i|p  r o t e j l
n l i c a  S z k o l n a  N r  % (przndiem lir/na p. Wójcń-.Uiego)

'% rv  ■ p j w . ^ B s i w f w a t f W - . N J
N a d m ie n iam , iż staran ie m  nio jem  będzie w s z e lk ie  ro b o ty  w ten z a k re s 
w c h o d z ą ce  ja k  n a jsu m ie n n ie j w y k o n y w a ć , rę czą c  za

dobry m ateryał trw ały i specyaiiiy wyrób 
oraz i ceny bardzo przystępne.

N a p ro w in c y ę  u sku te czn iam  zam ó w ien ia  za n ad e słan ie m  
zu ży te g o  b u c ik a .

U p ra sz a m  o ła sk a w e  w zg lę d y  z szacun kiem
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Dlaczego płacicie Państwo 2 zł. 50 ct. za próżną puszkę blaszaną,

gk;y Bciisdorpa Pms/̂ k Kakaowy * tegoż
król. uprzywilejowanych fabryk w Amsterdamie,

oczyszczony,  ł a t w o  r ozpn s z c z a l n y  i p ż y w i y ,  n i e m z e ś c l o i o n y  w s w o i m  r o d z a j u  
nabyć można w  otwartych pakietach po 3 zł, 50 ct • za kilo
u (iroguerji D . L u d k i e w i c z a ,  u  M . K r u g a  i E .  K r u g a  w  P r z e m y ś l u .

listopad, a, 1SSO
utworzyłem  

W PrtZKM YsI,U  
w domu p. Aschkenazowej pod 1. 153  

ul. Franciszkańska przy Bramie

obok sk ładu  nafty W . W m tora i Ski
bogato zaopatrzony

U K Ł A D  H U B Ę
krajowych. rosyjskich i amerykańskich  

gotowych i na sztuki.

l U . t i i n  1:11 s - r d . I . i d u i e r z i  k i ,  
z a r ę k a w k i  i c z a p k i  ■ n i j p r z y s t ę -  
pnii-jsy.yi li l c i c k Ii .

J n l . ó i  I t ę r n f r h l .

i ? W  nowym lok' 'u.

DROGUERYA
PERFUMERYA
D. Ludkiewicza

w Przemyślu,
u l i c a  F r a n c iw z k a ń ą k a

poleca SzaDownej l ł. T.  Publiczności 
skład i sprzedaż hurtowną i druuuą 
materyałów i przetworów aptecznych, 
przyrządów chirurgicznych, opatrun
ków,  ś rodków toaletowych, mydeł,  per
fum, potrzeb gospodarskich,  farb, po
kostów, lakierów, bronzów, uesinfe- 
keyi itp. itp.

Wina lecznicze „Yinador” 
H e r b a t a  c h i ń s k a

rosyjska 1jt , ’/a. *jS funtowy eh.  
KAWA ARABSKA CVyloii i Kuba 

funt 1 1 0  ct.
RUM JAMAJKA.
OLIWA N I C E J S K A  od 12 ct,
OCET WIN NY  16 i 32 ct.
ŻELATYNA biała.
K ADZIDŁO K R Ó L E W S K I E  antimia- 

zmatyczne w płyoie.
Nieprzemakalne smarowidło na buty.
SZ U W A K S w blaszanych pudełka  h. 
MASĘ FRANCUSKĄ do zapuszczania 

podłogi w (3 odcieniach.
Korki,  gąbki  pędzle,  sznury g u m m e  

i rury szklanne do kotló v paro
wych, hegary,  rury guinowe do ś c ią  
gaDia piwa, p rzezerwaty wy gumowe. 
N mw ośt c  p e r f u m y  L i l a s  B l a n c  

i L i r y n g a .
Zamówienia z prowineyi uskuteczniani 

odwrotnu pocztą.
/  wsze lk iem  poważaniem

D. Ludkiew icz.^/
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Z ko i ic csyn iKi wnnego /.tik l i d u

P r o f  I>r- A .  B a r a ń s k i e jO
W«‘ L W O W I E

K H O W I A N K Ę
co tydzień świeżą i pewną w skutkach

n a b y ć  im żua

w Aptuee pod Hwihzd^ w Przemyślu
olmk wieży  z a g d ro w c j
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I  W T *  Fylko nafta nie wybuchowa

Główny skład galicyjskiej nafty niezapainej,
F A B R Y K I  W I K T O R A  I S K I ,  ( U s t r z y k i  dolne)  

w P r z e m y ś l u  
..Na Bramie“ I. I, róg ulicy Franciszkańskiej,

Wyłączna sprzedaż
5? Nafty bezpieczeństwa x

( S i c ł x e r ł x e i t s - : F )e t r © l )
C I  l l j !  i  litr nafty salonowej podwójnie rafinowanej 20 ct

l i  f / f  I I  , 1 . 1 f i  |  „ gospoda rakicj 16 „
11 W U  ® n n „Wiktora" Petrolu niewylmcho-r ego 30 „

D l a  w y g o d y  F. T .  P u b l i c z n o ś c i ,  o r a z  d l a  u n i k n i ę c i a  n a d u ż y ć  
z e  s t r o n y  s ł u g ,  o k t ó r y c h  n i e j e d n o k r o t n i e  p r z e k o n a l i ś m y  s ię ,  z a p r o 
w a d z i l i ś m y  a b onam en tow e k s ią żeczk i k up on ow e z a w i e r a j ą c e  d o 
w o l n a  i l o ś ć  a s y g n a t  z  5 ° /0 o p u s t e m  c e n  d r o b i a z g o w y c h .

A s y g n a t  tych n a b y ć  mo ż na  o pr óc z  w p o w y ż s z y m  s k ła d z i e ,  t a kż e  
w h a n d l a c h  P T .  Pm ów Machulskiego, E. W itkow skiego  
A. Bourdoua i w  Narodnoj T oeliow li.

Ula wy gody P . '1'. mieszkańców Zasania została urządzona drobna sprzedaż  
wyż wspominany eh naszych gatunków nafty w Narodnoj Torhowii w Przemyślu 
(naprzeciw ck. Starostwa) po cenach w składzie głównym nieziuieuianych.

P r z y  z a k u p n i e  w b ec zk a ch  w a ż ą c y c h  oko ło  150 kilo lub k a m i o n 
k a c h  w a ż ą c y c h  około 25. ki lo o p u s z c z / m y  / .nnc / . i iy  r a b a t

P.  T.  A b o n e n t o m  o d s t a w ia m y  za m ó w io n ą  naf t ę (lo p o m i e s z k a m  
b e z p ł a t n i e  w szcze ln ie  za tnk n  ętycl i  n a c z y n i a c h  i we w ł a s n y m  wozie.  

Dziękując za liczne i łaskaw e względy, jakim i się obecnie cieszymy, kre. 
my się z poważaniem / .A U / Ą  U SK ł.A D U .
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Zmiana lokalu.
Nmiejszem mon zaszczyt zawiadomić  

Sz. P. T. 1'ubiiczność, i i

^  S U l . A I l  mój

ubrań męskich i dziecinnych
oraz uniformowych Ula pp urzędników pań
stwowych przeniosłem  z ulicy Franciszkań
skiej na ptac tan zwany „na B ram ie“ do 
domu p. Aschi „nazowej ni I piętra obok 
głównego składu nafty p. Wiktora

Na sezon lemi i wiosenni:
Ubrania salonowe od 2 4 - 4 0  zł.

„ żakietowa od 16 35 zł.
„ marynarkowe wełniane 8 25— 32 zł. 

Zarzntki wełniane od 0 zł.
Spodnie „ od 3 50 .1  zł.

W Kamizelsi pikowe 0 0 5 —4‘50 ct.
Ubrania studenckie wełniane 4 - 5 0 - 1 4  zł. 

„ dziecinue od 2 2 5 —8 zł
Dziękując Sz. F. T. Publiczności za 

okazywane mi dotychczas zanfanie i wzglę
dy upraszam i nadal o takowe.

Sk ład  tnój zaopatrzyłem w towary z do- 
borow-ego materyału a staraniem moicm  
będzie tak staranneui wykończeniam jako- 

W  też najprzystępniejszą ceną na uznanie  
|  Sz P. T Publiczności zasłu/.yć.

AA  /  głębokim szacunkiem
U l  5 2 — 1 A b r a h a m  W i l c z e r .

ylko nafta ni(‘eksplodująca |
U n ik iem  S. F . P ią tk ie w icz a  w P rzem y śla ,


